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Artykułów i listów anonimo= 
wych nie Dona się. 


Gena prenumaraty 
w Łodzia 
Miesięcznie mk. 6300 i 
Z przes. poczt, | 
Miesłęcznie „ 8000 | 
poza Łodzią egz. 350 | 
Konto Pocztow. K asyj 


Oszczęd. 60594. 
Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem, 


DZIENNIK POLI ITYCZNY SPOŁECZNY i 


lutego 1925 r. T w 


LITERACKI) 


Piątek, dnia 


Wobee licznych zgłoszeń po  egzempla- 
rze wczorajszego numeru „Rozwoju“ zawiada- 
miamy że nakład został komnletnie wyczer- 


Pany. 


Administracja „Rożwożać | 


w WASZEM. | SZ ij 
ł TOWARZYSTWIE BYŁO LEZŻŻ 

BRIZO PRZYJEMNIE, : a 
Dr A USINESS. PRLE- 


| LECZ m 
5 DENSZYSTKCH ię 


Expose p. min. Grabskięgo. 

(wp) Na najbliższem posiedzeniu Komisji 
Skarbowo-Budżetowej p, Mimister Skarbu Wå. 
Grabski wygłosi expose o naprawie skarbe, Br 
uwzględnieniem systemu dochodów Rzeczypospoli 
R jaki będzie przyjęty przez, Rząd. 

- Polsko-rosyjska konwencja. sdalłarna. 
(wP) Polskozrosyjskie rokowania w 
wie konwencji. sanitarnej zostały już. ukończone 
i że R 7 tych dniach konwencja: ma brć podpisana. 


i GOR ORA 


8pras 


WARSZAWA 12 (wł) Dziś o godz. "R rano 
odprawiono w kościele św. 
łobne za duszę ś. p. Eligjusza Niewiadomskiego. 

] W głównej nawie kościoła ustawiono kats- 
! falk okryty purpurą, iluminowany. Msze św. Przy 
| wielkim ołtarzu celebrował ks. Pietrzyk, misjonarz 
Iiezna publiczność wypełniła po brzegi. nawy, koś 


sioła, 


i 

E 
) E Msza byla cicha, egzeliwie śpiewane. Nastrój 

a i CREWE PMIOPRARZ NANO TRT EE 
I ży 


PODEJRZANI 


PARYŻ, L 4 (wI) Pisma. potwierdzają wia; 
domość g spaleniu się w Danii w Vardrup, dwu- 


-; nastu samolotów, które miały być dostarezone Pol 


zyżą nabożeństwo ża. 


Serc, E w modlitwie bardza ca 

 Odjeżdzającej p. Niewiadomskiej stojąea me 
chodniku pahliczność przes ape głów, wyra 
łą kondoleńcję. 


Jak się EE ERN z ' pewn$ch Zródeł Bó 
grzeb ś. p. Bligjusza Niewiadomskiego ma się: „od: 
„być dziś tj. w piątek o g. 11 zane z Rój gaj 
zina na > z aa 


SĄ W TEM NIEMCY. ` | | 
see. Podejrzani o podpalenie SĄ dwaj Nimes, ro 
rzy, zniknęli. Policja śledzi za nimi. 


WYJAŚNIENIE KOMISJI FRANCUSKIEJ. 

` PARYŻ 1-3 (PAT): Komisja . francuska 
dla spraw kolejowych w zagłębiu Ruhry oświad 
czy ła funńkcjonarjuszom niemieckim, że by- 
najmniej nie chodzi jej o wstrzymanie komuni- 
kacji z Berlinem ani też o przeszkadzanie trans 
- sportom artykulów żywnościowych do zagłębia 


a 


: | "UKŁAD VA KOLEJARZA MI. 


e DUESSELDORF 1-2 (PAT) Na skutek 
układu między władzami okupacyjnemi a kole 


| a: ruch kolejowy na dworeu w Duesseldor 


` fie odbywa się normalnie. 
- ARESZTOWANIE BURMISTRZÓW. 
BERLIN 1-2 (PAT, Polradjo. Donoszą 


ta a aresztowania . ma terenie zaglebią „Wały. 


: ADA Raków 0 m Dramat. o grzeCnu i karze KJ 6 aktach. - ; ams "OPO m 
w roli tyt, genjilna odtwórczyni kobiet. przewrotnych, prem. FE Lusy Dor: © 
to mocarne wizje „rozluźnienia. obyczajów, „upadku móralnóś: : 


ci starozytności i wieku XX, ` 


ZA to przecudowny poemat o grzesznej. miłości ku kobiecie dj jablicy ` 
to opętańcza . bacchanalja rużpalonyek i. zęsalątjoh, Zmys= 


łów ludzi zwierząt. 


burmistrzów miasta Lewe | i Hanau. sa 


NIEMCY GROŻĄ ROBOTNIKOM POLSKIM 


BERLIN 1' (wł) Z Elberfeld donoszą de 


| „Berliner Tageblatt“, že. doszło tam do gwaliow,. 


nych zajść z powodu przybycia robotników pols 


"kich w celu pomocy w służbie: kolejowej 4 pocztą, 
. wej. Prasa niemiecka doniosła, że robotniey polacy. 
pochodzą z Wielkopolski i G.. Śląska i stanowią 
" ezęść tych sił technicznych, które według nacjona. 
* listycznej Prasy niemieckiej Polska „mobilizuje! ne 
pomoce Francji. Tłum chciał robotników  alineza* i 
wąć. „Berliner Tageblatt“ donosi, że rząd przedsię 
„wziął Środki zapobiegawcze w celu niedopuszczenia 
robotników z zachodnich dzielnie Polski do zagłębie 
„Ruhry. Przynajmniej o tyle, o ilẹ będzie to: wchow 
ah w rèckahg prrelazda Przez > niemiec 
2 AE: 


EAR 


plisye | iadknotów na drobne uskułecznia w 
każdym czasie administracja Rozwoju Al Koś- 
: eneki 41. | KC 


6 aktów: z AAAA dni Rosji 
| tlybach wojny 1914 r. Rewolucja rosyjska, Prześlado» 


wanie arystokracji. Czerezwyczaj ka. : 
oi ayua 


m | aea ram 


Udział aeo i oai kę 


z Rady inialstrów: 
| | PJ Rada Min. na posiedzeniu w.. sinia 1- 
sżym ätego 1923 r. uchwaliła między innemi; proz 


| jekt ustawy o podatku przemysłowym, projekt 
ustawy w sprawie wyrównania opłat. stemplo- 


| - wych oraz podatku od spadków i darowizn. Ustaz . 
| wa o podatku przemysłowym wprowadza do obo; 


zującej. obecnie ustawy tę zmianę, że zamiast po 

n zasadniczego i podatkn od zysków, ustanaz 

| a jednolity podatek od obrotu. Zachowuje jed- 
nakże obowiązek wykupywania świadectw. prze- 
-miysłowych, który ulega zaliezóniu na poczet. ogól- 


nego . póda u. Stawka podatku od obrotu ma Wye- 


nosić 2 proc. Przy tej wysokości stawki obciążenie 
handlu i przemysłu będzie odpowiadało mniej wię 


> cej śńormie przedwojennej. 


nae one 


"Ponadto Rada min. ustaliła zakres dzialania | 


nadzwyczajnego komisarza do zwalczania: drożyzz - 


ny przy min. spr. wewnętrznych oraz załatwiłą szę . 


> reg Sram, Matury administracyjne}, 


> | WZROST DROŻYZNY. W STYCZNIU. ` 
s +4”) /Wezoraj odbyło się posiedzenie komis. 


i do badania wzrostu cen przy, głównym urzędzie ; 


'statystyeznym. 
| Według zestawienia całego miesiąca ko- 
| misja drożyśniana otrzyma 50 — 55 proe, zwyż 
- ki cen za dh noo 38 proc. grudniowej 


painy dat 
PRACE KOLO PORTU W GDYNI. 


a 


R eski Kredytów a E. bado. 


wy będzie musiał ulee chwilowej redukcji. Wo- 
bee tęgo w sezonie budowlanym mają być pod- 


5 Jete- kroki. aby skończyć budowę wodociągów, . 


' rozszerzyć bigwator o 100 metrów oraz wyko- p 


naé niezbedne roboty około molo. 


N OWY DE -PARTAMENT M. S. WEWN. 
| -(*). W kołach rządowych omawiana jest 
. -swentualność utworzenia. specjalnego departa- 


mentu dla kresów Ternoda, przy peara, a 


Bady : ministrów, SASZ o 
Z ostatniej chw i 
e 


ECHA WA w KOPALNI 
eT KATOWICE 1-2 (A. W) W sprawie ka 
fastrofy w kopalni Meinitz pod Bytomiem do- 
noszą następujące szczegóły: Do czwartku 
poładnie skonstantowano 120 zabitych i brak 
50 robotników, dotychczas nie odnalezionych. 


w. 


-* Pośród zabitych 18 nie można poznać. Według . 
_przypuszczeń, liczba ofiar ma "wynosić około 


420 do 150 osób. Pierwotnie było zagrożonych ;, 
80 górników, w ostatnich jednak godzinach zdo 


„miasto przęz całą noc. Policja starała się 
„dzić demonstrantów, którzy atoli tozproszeni w jed 
nym miejscu, zbierali się natychmiast w drugim. 


„ków ukraińskiego , 


ROZWOJ — Piątek dnia 2 Iweni 1923 r. 


Godzina 
88.30 
wieczor 


Godzina 
334.30 
wieczór 


apeme SPC POK "RE GRACH A rę ET BRE UA 
Dzis, jutro i PO; i utez 


Tylko 3 występy 


Udział 


TR 
GE 


przyjmuj a: 
‘azref Urstein=-Pikuś Źnakomity piosenkarz i humorysta, 


| faryla Korska piosenki stylowe 
Zula | Biplocka a naj weselsza subretka w Polsce. 


Łeoflia 
Jerzy E 
Eugenj jusz 


w programie m. 


Bielac Ka „pieśni operowe 
Boroński monologi charakierystyczne 
oce piosenki 


in. 


Skandal w gabinecie‘ sketch. 
 Machnowaf wściekły duet a 
„Ach Pikuśść (parodja „Ach Jóref) 


edrowne panopłicum' 


— monolog. 


„Lekoja sihirnmmmy ** — groteska. 


Początek o godz, 11.50. wieczorem. Bilety do nabycia w kasie teatru 


u — Í i od 5 — 10 wieczór. 


„CASINO* "GÓR godz: - 


S7kb- 


SULATOM POLSKIM. N IEMCY, GROŻĄ SPALENIEM DOMÓW. POLSKICH. - Diii 


KRÓLEWIEG 1 (PAT) Ubiegłej nocy odby: 


ła się tu wielka demonstracja uliczna, skierowana 


przeciw misjom francuskiej i angielskiej oraz prze 
ciwko konsulatowi polskiemu. Wieczorem tłumy 
demonstrantów przeciągnęły przez ulice miasta, 
śpiewając pieśni narodowe. ` 


Przed gmąchem misji tranonskiej stał przez s 


kilka godzin liczny tłum. 
O godz. 10ztej . wieczór ukązały się przed 
konsulatem, polskim najpierw pojedyńcze osoby, 


- a potem coraz liczniejsze: grupy. Demonstranei. ZAŁ 


częli rzucać kamieniami w okna konsulatu, przy: 


czem, powybijali „wszystkie szyby. Następnie demon 
-stranci zaczęli się dobijać do drzwi, gdzie również 


powykbijali wszystkie szyby i zerwali ogłoszenia. 
Te same sceny powtórzyły się o godz. 4rszej w. nocy 
i 8-ciej nad ranem. 

Tłumy demonstrantów przeciągały “przez 


TOZPR- 


Konsulat pa w soy zawiesił - swę 


38 Dzer 


do Charkowa Nansen, który był ehtuzjąstycznie 
podejmowany przez wszystkich ` wybitnych człon- 
„gownarkomu. Nansen oświad 
czył, że organizacja jego przeznaczyła 250 tysięcy 
rubli zlotych na pomoc rola’ dla Rosji i Ukrai; 
ny. Św 


-MOSKWA 1-2 m w.) Rząd sowięcki Prog 


oney 


INNO. w CHARKOWIE. ZAMIAST CERKWI — DOMY ZABAW. SOWIETY, PRZE, 
CIWKO ENTENCIE. 


MOSKWA 1- 2 (A: W.) 28 stycznia przybył. 


. ci: „Biuro prowinternu* podaje do waszej wit 


czyności. "To samo uczyniły polskie agendy, Konsu, 
larne na prowincji. ~ 
Demonstranci próbowali "I Teni do 
prywatnego mieszkania konsula polskiego w Kró- 
| 5 p. Mordingera, lecz po wypiciu bramy: eofnę 
się, | 


KRÓLEWIEC 1 1 (PAT) Przez cały, dzień dzi 
siejszy gromadziły się przed hotelem, w którym 
zamieszkuje migja francuska ogrojmnę tłumy puba 


| liczności, nie dopuszczaj a£ nikogo do wnętrza. De 


monstranci zatrzymali też automobil pułkownika 
francuskiego Blamscharda, który, w  towarzysta 
wię szefa misji angielskiej jechał do- 'nadprezydeńs 
ta prowincji Sichora, celem wręczenia mu protestu 
Tylko dzięki energicznej interwencji policji, automo 


„bil zdołał przejechać. Wiadomości napływające do 
| Królewca z prowincji potwierdzają że wszędzie paž 


nuje wojowniczy nastrój. W Elku odgrażano “sig | 
pod adresem polskich agend konsularnych. Polas | 
kom, zamieszkującym w południowej części - Prus ; 


Wschodnich, Toni grożą DRR domów. 


k 3 i WIE 


© 


MOSKWA T 2 (A. w. iosia“, 3 za 
mieszcza;; odezwę związku związków zawodoć 
wych („Wosps*”) do komitetu centralnego pare 
tji komunistycznej Niemiec, następującej trer 


domości; że Wosps wyas 

; ygnował 100 tysięcy 
rubli złotych dla robotników z Ruhry, walczę: 
cych przeciw okupacji. Pieniądze przekazano 


przez Bank państwa. Oddajcie ję Ao" dyspozycji 
ogólno — niemieckiej rady Èy „us grz KOM 


sk" AEREE Odezw ę podpisał „LioBOW 


no. wyratować resztę. i 


7 
J URZENIA: ANTYSEMICKIE w | 
= BUKARESZCIE. 

ARESZT 1. 2. (AW) Z. EN do- | 


j že ma tutejszym uniwersytecie przyszło do | OTTE i a | 
| "burzliwygh 8 > rumuń- ładowych: | Wywołało to pójkę, w której” raniono 


z cen antysemickich. Studenci 
BAL kla donnócih KAI żydowskich do Bel wys kilku studeniw, Uniwersyt gt został zamknięty, na 


żektuje stopniowe „przekształcenie wszystkich 
cerkwi na kluby, domy zabaw. Kilka cerkwi 
Ww owa: zostalo > addaa na dc cel, 


sa zaś protestu i kugicy Eies 
wczoraj wszystkie sklepy, Se 


Gdy dziesiątki łat temu pisał słowa po- 


wyższe jeden z naszych trzech genjalnych 
wieszczy Zygmunt Krasiński, miał on na myśli 
uie innego, jak tylko zespolenie, w jedną har- 
inonijną całość, 
twórczych narodu polskiego 

' Analizując wartość słów „szlachta“ i 
„lud zawartych w powyższem wezwaniu, cof- 
naé się dzisiaj musimy do epoki owej, kiedy zo- 
staly one napisane, cofnąć się musimy do ustro- 
ju społecznego owych czasów. 

Wówczas szlachta czyli klasa uprzywile- 
jowana, jako taka była nie tylko posiadającą, 

'ale ponadto niemal jedyna była w możności 
kształcenia się, tak, że intellekt narodu rekruto- 
wał się prawie wyłącznie z pośród WALERY 
szlacheckiej. 

Gdy Krasiński rzucił swe wezwanie w 
oblicze narodu polskiego było to Już po ogłosze- 
niu wiekopomnej Konstytucji 8—go Maja, 
po ogłoszeniu zatem zrównania stanów. społecz- 
nych, 

| Mzucając to hasło miał Krasiński 
myśli nie tyle przyciąganie szerokich warstw 
ludowych, ile przeciwnie zachęcanie szlachty do 
pozbycia się feudalnych nastrojów średniowiecz 
nych i uprzedzeń do ludu i nakłonienie jej do 
braterskiej współpracy z ludem dla dobra Pol- 
ski i dla ludu, eelem podniesienia jego ducho- 


- wego kulturalnego ducha, a co zatem idzie i ma- 


- terjalnego poziomu, 
Dzisiaj sprawa przedstawia się odwrot- 


nie. Na skutek marksowskich teorji o dyktatu-. 


"rze proletarjatu i hasła: „dałoj gramotnyje* 
wyrosłego z bolszewickiego ucieleśnienia  tał- 
- mudu socjalistycznego, wezwanie współpracy 
"zwracać należy nie do warstw intellektualnych 


3 narodu, lecz do szerokich warstw włościańskich 


i.do tak zwanego czwartego stanu robotnicze- 
go, z nich wyrosłego. 


Arysto, słowo pochodzące ze starożytne- 


go greckiego języka oznacza w wiernem tiluma- 
czeniu najlepsze, i jako takie zastosowane 
"W starożytnej Grecii jako arystokracja oznacza 
do, że do rządzenia W starożytnych republikach 


i powoływać się miało najlepsze t.j. najoświeceń- - 


~- sže warstwy narodu. Z czasem na skutek bra- 
/ ku uświadomienia szerokich warstw nastąpiło 
' zagarnięcie rządów przez kilka możnych rodów 
-< a do tego rodzaju rządów przywiązano specjal- 
"nie tę nazwę. Takimi byłv przeważnie rządy 
; do czasów wielkiej francuskiej rewolucji. 


W ezasach tak starożytnych jak i nowo: _ 


| żytnych przeciwieństwem rządów  arystokra- 
tycznych jako objaw reakcji ze strony szerokich 
"nas ludności jest objęcie“ przez nie rządów pod 
. nazwą ustroju demokratycznego. i 
| "Reakcja ta nie zawsze odbywa sie spokoj 
nie, czasem, jak to mialo miejsce w starożytno- 
_śei, później w czasie wielkiej rewolucji a współ 
 ezaśnie w czasie rosyjskiej rewolucji objawiały 
się najgorsze, ze. wszystkich , — Z powodu swe- 
: go eharaktern burzącego SEE rządy tłumu, rzą- 
dy ulicy, czyli La greckiego swane rządy 
 ochlokratyczne. 

Ażeby rodzaje padov wyczerpać, zazna- 


zyć należy, że tak forma rządów arystokraty- 
eznych jak i ochlokratycznych wyradza się w- 


formę rządów jednego lub kilku tyranów, taki- 
„mi byli w czasie wielkiej rewolucji: francuskiej 
krwiożerczy Marrat, a dzisiaj niemniej krwio- 
„żerezy Lejba Trocki. lub Lenin. Rzadko kiedy, 
tvran był czynnikiem twórczym i genjalnym — 
do takich zaliczyć należy Napoleona I. x 
Jak widzimy w historji świata wszystko 
„się powtarza, wprawdzie nie z dokładnością Te- 
produkcyjną gramofonu lub filmu  kinemato- 


siebie podobnych, stosownie do ewolucji jakiej 
stosunki społeczne wciąż ulegają. 


skutki 


Doświadczenie wiekami nabyte uczy, że | 
rewolueji 
wci, również „gwałtowną reakcję, przy- 


osiągnięte drogą gwałtownej 


a bowiem żywa nieznosi gwałtu, 


 Pokmiadczenie nabyta 8 obsarwnoji sio: 


wszystkich sił żywotnych i 


- woinem  właściwem 


na 
ją się ludzie, niby czarne poruszające 


"doktór i obrońca skazanego, p. Kijeński. 


by. trumny nie. otwierano, 
„w drugiej, dużej, 


graficznego, lecz w zarysach mniej lub więcej do. 


sunków spoteeza Sch, w ciagu wiekowej historji 
ludzkości, uczy, że na jpomyślniejsze dla społe- 
czeństw były zawsze rządy demokratyczne, czy- 
li rządy ludu. Jako rządy lndu dzisiaj należy 
pojmować nie rządy tłumu lub rządy wyłącznie 
najniższych warstw społecznych, ale rzady 
wszystkich warstw społecznych. | 

 Zmiesienie przywilejów kastowych, rođo- 
wych przez obecne ustroje konstytucyjne 
zrównały wszystkie stany, stanowią one dzisiaj 
razem jedną całość nierozerwalną, która winna 
solidarnie pracować dla dobra ogólnego i wlas- 
nego. Wybijać się moga i muszą jednostki nie 
z przyczyn stanowych, rodowych lub majątko- 
wych lecz tylko dzięki własnej pracy i zdolności 
przyrodzonych zatem z przyczyn czesto osobi- 
styck. 

W takim ustroju jednakowoż ma także 
zastosowanie stare słowo ar.isto, w swem pier- 
znaczeniu „najlepsze“ 
i jedna tu tylko wykwitnąć może i musi aryste- 
kracja a mianowicie arystokracja ducha. 


dnia a ' iwed 1923 r. l 


Arystokratą takim być może tar S7R 
chłopa lub robotnika jak i syn dawnego średnio 
wiecznego „arystokratycznego” rodu 

dzisiejszem znaczeniu tego sława taki 
arystokrata ducha musi przeđewseystkiem 


być przejętym duchem prawdziwie demokra- 
tycznym., " 
Takie jednostki winno eałe społeczeń» 


stwo z pośród siebie wyszukiwać, powierzać iru 
mandaty poselskie, urzędy i wszystkie ważne 
posterunki społeczne celowo zależne od ich adoi- 
ności i kwalifikacji v myślą o dobro naredu 
i państwa. l % 
Ewolucja wiekowa słów arystokracja 
i demokracją, zgodnie z myślą zawartą w wez- 
waniu: z polską szlachtą, polski lud, winną 
dziś brzmieć: | 
Społem intellektualni i fizyczni pracow- 
niey polsey, społem jako robotniey przy Tauei 


tach naprawy Rzeczypospolitej e 
inż. K. Polkiezski. 


Opowiadanie . naocznego świadka. 


oczu nie zawiązywano, 
„do ustawionych przeciwko sobie z karabinami 


Godzina szósta rano. Jeszcze nieco ciem- 
 Moroźno. Po śniegu obok Cytadeli snu- 
sią pla- 
zandaT- 


nawo. 


my. Wał otoczon$ silnym kordonem 


. merji pieszej. 


gdzie piezadiugo ma 


Na dole, na miejscu, 
kom- 


się odbyć egzekucja, czworokątem stoi 
panja żołnierzy, | 

Na wałach szmer i pomruk tłumu, prze- 
ważnie robotniczego, który przybył do fortów 


Cytadeli, jednak nie był tam na razie wpuszezo 


ny przez silnie obstawione u bram warty. 

Na stokach Cytadeli, tuż obok ustawio- 
nej czworobokiem kompanji egzekucyjnej, sto- 
ją dwa słupki. Jeden po lewej stronie mostku, 
przy którym  rozstrzeliwuje się zazwyczaj 


„zwykłych zbrodniarzy i o kilka kroków szereg 
mmogiłek rozstrzelanych. Po prawej, naprzeciw- 


ko starej i jedynej tu wierzby, u stóp plynące- 


"go. strumyka postawiono drugi. słupek, n które- 
Zaraz po 


go za chwilę ma nastąpić stracenie. 
1—-ej godzinie z poza murów cytadeli ukazał się 
liczny oddział wojskowy, eskortujący skadzane- 
go, który idzie nadpodziw śmiało, spokojnie, bo 
daj Że energicznie, Tuż obok skazanego poste- 
puje ksiądz kapucyn, o. Benjamin, prokurator, 
Pro- 
kurator w skróceniu odczytuje wyrok. Niewia- 
domski słucha go spokojnie. 

Następnie na dany znak również spokoj- 
nie, stanowczym , krokiem skazany podchodzi 
do słupa. Zrzuca `z siebie popiełate jesienne 
palto, potem bluzę, zdejmuje okular trzyma- 
jąc w ręce białe i ponsowe róże, 
poprzednio przez rodzinę. Podchadzą doń, aby 
mu zawiązać oczy, ale skazany żąda, aby mn 


- Niewiadomski 
swoich następujące życzenie do rodziny: 

„Kiedy wam oddadzą zwłoki, to proszę 
tylko zamknięto ją 
Karawan jeśli ma być uży- 


| podaje nastepujacy list 


„_ „Głos | N arodu“ 


| 6 moja -—- psze — jest, koniecznem 
| e E mego Czynu: 


nietylko bezpłodny, 
mordu — Śmierć to zetrze. Czyn mój zakwitnie - 


Bez niej bylby on 
ale leżałby na nim cień 


dopiero podlany krwią moją. Zakwitnie — to 
znaczy przemówi do Narodu. Głupey i hipokry- 


ci widzą w tym akcie szaleństwo albo fana-. 


tyzim.. Tak nie jest. Byłoby źle z Polską, gdyby 
odrobina charakteru wystarezała, aby być uzna 


dząca poza przeciętność, 


na fanatyka“, 
„Czyn był straszny - nm pisze N; et adom 


ski pinas ha musialem uderzyć w naród nie sip 


ra 


- wręczono. rodzinie. 


dwaj bratankowie Niewiadomskiego: 


przyniesione 


pozostawił w. notatkach | 


Zwraca się następnie 


żołnierzy, prosząc ich, aby mierzyli wszyscy 
w.głowę. „Ja wam stana do celu wygodnie“, 
potem całuje róże i oddaje je z prośbą, aby je 
Następnie podnoszące rękę 
w strone żołnierzy i świadków wygłosił kilka 
głośnych i i dobitnych słów. p 


W tym momencie nastepuje rozkaz oli» 
cera egzekucyjnego z 30—go miku piechoty, roz 
legają się strzaly i Niewiadomski odrazu pada 
u słupa  zniernchomiały. Zegarek pokazuje 
godz. 7—ą min. 19 rano. Następuje cisza. "Na 


twarzach. wszystkich obecnych maluje się wzru* ă ěž i 


szenie. Zwłoki Niewiadomskiego leżą jeszcze 
kilka minut u słupa, pomimo, że obecny doktór 
skonstatował momentalny zgon. Dwaj żołnie- 
rze przynoszą prostą trumnę i składają w nia 
zwłoki. Ksiądz kapucvn, mecenas Kijeński i 
"Roman 
i Tadeusz, których dopiero po spełnie 3ym fak- 
cie z za bramy wypuszczono, stoją pochyleni 
w milczeniu., Pod murem Cvtadeli, widokiem 
swym przypominającym jakoby plamy suto roz 


„lanej wszerz i wzdłuż krwi w sąsiedztwie Jedy- 


nej maleńkiej jodełki widnieje dość głęboki dół, 


dokąd trumnę składają czterej żołnierze. 


Warty egzekucyjne zwalniają się i liez- 
ne szeregi publiczności ciągną z pielgrzyraką. 
do słupa i świeżo usypanej mogiły. 


kä 


ty ć pewno musi być użyty, "ko" za Gale ig 
tragi) niech bedzie skromny. "Nie lubiłem się 
wdrapywać na wyniosłe miejsca.  Ohciałbym 
utrzymać ten styl. Piękno będzie w czem in- 
nem, niż w karewanie. To dest Wigh JA a 


wem. bezsilnem, ale grómem, asiako udezzyć R al 


gromem w tych, co mniemali, że minął już Craw 
ofiar i wysiłków i że można już broń złożyć. 
` „To, na eo patrzą nasze oczy, to nie jesk 


jeszcze Polska... To jest Polska Piłsudskiego. ` ea 


'Polskę prawdziwą trzeba. dopiero zdobyć i zbu- 
dować. Waleząe o nią trzeba wykazać nietylko 
energję, rozwagę i zdolność do czynu twórcze* 
go, ale także i wielkość duchową, której braku 


je przeciwnikom, 
„Umieram szczęśliwy, że dzieło budzenia 


nym za waryata, ta odrobina uczucia, wycho* : sumień i jednoczenia sere polskich jest już w peł 
dawała kwalifikacje | 
będą wielkie serea“, 


ni. Idea narodowa, ażeby zwyciężyć, musi być 
Wielka będzie o tyle, o ile mieścić ją 


Z dd 


-jej potem przez uzyskanie | 


O Eiigjusz 
N iewiadomski. 


BEAIRTE 


O W środę rano zeszedł ze świata w eeno 
ściach niezwykłych, w drodze tragicznego rozras 


| chunku z prawem wybitny przedstawiciel inteli; 


gencji polskiej, artysta, pisarz — Śp. Eligjusz Nie 


e: wiadomski, pisze o nim w „Gazecie W arszawskiej* 


Zygmunt Wasilewski; 
Zasądzony przez Sąd. okes w Warszaż 


"wie w dn. 30 grudnia r. ub. za zabójstwo. pierwsze | 


go Prezydenta Rzeczypospolitej ś. p. Gabryela Naz 


_„qutowicza na kąrę śmierci, której sam jaknajgorę 


cej na rozprawie sądowej się domagał i uniknąć 
łaski nie pragnął - m: 
dziś zginą 

Społeczeństwo cywiliżowane, tracąc z poss 
ród siebie wybitną jednostkę, nie może jej grzebąć 
bez uświadomienia sobie straty. Wyrok pozbawił 
"é P: Niewiadomskiego praw stanu i życia fizyczne 
20. Pozostaje życie duchowe jednostki, które nie 
kończy się ze śmiercią, i prawo szacowania jego 


„wartości. Jedno jest wykreślone, jako konsekwen” 


cja prawa, — możność usprawiedliwiania publicz» 


+ pe: czynu 'pezprawnego, przesądzonego. ` 


Słusznie prokurator w oskarżeniu - swójejn 
okreslil sian: psychiczny spoleczeństwa, jako „ogro 
mną żałość”. Padli dwaj Polacy w tragicznej roz- 


x prawie bynajwniej nie osobistej natury. Wywią- 


zał się piorun w atmosferze politycznej, tak dalece 


' nieosobistej, że rozprawa sądowa nie miała SDOS0> 


bności dotykania sprawy osób, w grę WChOdZĄ: 


> dych. A jeśli o nich byla mowa, toz całą kurtuazią 
"_ ze Strony oskarżonego i prokuratora; ten nawet w. 
"końcu wyraźnie zastrzegł, że 


„obrażanie oskarżo: 


- pegoynię wchodziło nigdy w jego plany i zamiary“ 


oi, łego ma społeczeństwo, a 


Tem mniej powodu i prawa obrażania zmar 
a taką obrazą. byłoby prze 
milczenie jego smierci. 

Oto kilka dat z jego życia, podanych wietle 


A sprawozdaniu z procesu, który teraz wyszedł w 
_ książce staraniem jego obrońcy adw. Kijeńskiego. 


Eligjusz Niewiadomski, syn b. urzędnika b. 


< męnnicy warszawskiej Wincentego i Julji z Werne 


> ków ma. polite chimice. warszawskiej i ożenił się ; g po 


w 


i rów, urodził się w Warszawie, 1 grudnia 1869 r. 


Wor, 1887 ukończył szkołę realną w Warsza 


SZ wie na wydzialę matematycznym (trasy. Apuch; 
a tina): 


W r. 1894 ukończył akademię sztuk pięknych 


DAC Petersburgu ze złotym medalem. za, obraz „Oen 
E l taury”. : 


/W latach 1894 — 1896. pracowal pondziem i 


= piórem w Paryżn. - 


„Po powrocie do kean i po zwiedzeniu "Tatr 


RP opracował mapę Tatr. W tym samym. czasie WI 


> al atlas do dzięjów. Polski, = 5 
W r, 1897 otrzymal posadę profesora rysun 


W ri a został e za nileżecie 


do Ligi narodowej, Po czteromiesięcznym pobycię 

<w cytadeli utracił posadę na politechnice. 
wał nad teorją i historją sztuki i utrzymywał się z 
lekcji i wykładów prywątnych. Dia studiów wyjeż 
dzał parokrotnie zagranicę. 


- Koninie. 
„Lata wojny przebywał w "Wóranajwie, 'nale- 

żąc od początku do organizacji obywatelskich i wy 

kładając w: szkołach historję powszechną. 


W r.:'1918 powierzono mu: kierownictwo wy: 


: działu malarstwa i rzeźby w  ministerjum kultu- 
hy i sztuki, 


-v misje w ministerjum kultury i sztuki. Powrócił do 


W r, 1920 podczas najazdu bolszewickiego pra 


' eowàl w biurze defensywy, a następnie, przezwycię 

o ġywszy przeszkody Z powodu wieku, wstąpił jako 

e szoregowieć do 5-go pułku piechoty "legionów pòl- 
i skich; 


W r. 1921 otrzymał na własne żądanię dyz 
racy w szkolnictwie prywatnem i' zaczął wyKkoŃ: 
zać pąważne dzieła z dziedziny sztuki, Pozostala. 
tychcząs w rękopisie. 


Ba. Oprócz wyżej wspomnianego utiasu 
Polski ś. p. Niewiądomski wyda: prace: 


> „Program i i metada nauki zrkiaków W średnich i 


Sa 


wyższych 


„charakteru, narzucającego postępowaniu 


Praco;- 


W r. 1910 robią witraże i | malował kościół Ww 


ci tym, którzy faktowi życia narodu w idęi 
pozostawił żonę i dwoje dzieci już d `“ mstych 


„„Potrzeby artystyczne Warszawy wobec przewidy 
wanych zmian politycznych, ;/Tow. Zachęty sztuk 
pięknych a potrzeby naszej sztuki“, 

Na stanowisku referenta w Min. Kultury i 
Sztuki bardzo gorliwie opiekował się szkołami ars 
tystycznemi. 

i Człowiek prawy, ideowy, wrażliwy, ale suro 
wy względem Siebie i ofiarny. Tak oceniali go 
świadkowie na procesie. Określano też jego chara 
kter pojęciem prostolinijności. Przejawiał w tej 
właściwości niezwykłą siłę, otwartość i 
Nazywano to nieraz w ży cię codziennem brakiem 
równowagi, pewnęm narwaniem i teraz po wypad 
ku wysunięto nawet tę cechę w zamiarze ludzkim 
złagodzenia jego winy. Tymczasem w procesie udo 


wodnił, . „obciążając się winą premedytacji i jasnej 


świadomości czynu, że rządził swoją wolą precyzyj 
nie z całą wiedzą losu swego. | 

Mieliśmy przed sobą jaskrawy wzór silnego 
zasady. 
Czyn, za który spotkała go straszna kara, był ka- 
strofą. Nie mniej sam typ duchowy, jaki ujawnił 


się przy tej sposobności, obudzić musi podziw skoń 


czoności, silnej struktury i gotowością do poświę, 


ceń. Oboiętnych nawet dotąd wyznawców imienia - 


Polski zastanowić musiał widok stanu psychiczne- 
go, w którym interęs jednostki zupełnie poddany 
wyższej psychice narodowej. Pod tym względem 


mowy jego na procesie pozostaną nietylko dokus- 
męntem historycznym chwili politycz mej, ale pomni i 


kiem człowieka wielkiego charakteru. 

- Nie będziemy ich tu przypominać, dla chara 
kterystyki jednak przytoczymy urywek listu jego, 
tak bardzo przypominającego naukę Mickiewicza: 

„To, na co patrzą oczy nasze: nie jest 
jęszcze * Polską. Nie o takiej sśniły wiel. 
kie serca poetów naszych, nie za taką cierpiaż 
ły, walczyły i ginęły po kolenia. To jet jeszcze 
ta Polska na którą rozwarły się straszliwe 

Qezy królewskiego upiora Kazimierza, nieśmier 

telna wizja ostatniego z naszych proroków. Na 

ród polski do głosu w niej jeszezć nie doszędł. 

„Polskę prawdziwą trzeba dopiero zdoz 
być l zbudować, W walce o nią niech sie hartu 


je duch pokolenia. Od udziała w tej walce nie 


uwalnia nikogo ani wiek, ani stanowisko ` spoż 


dłęcznę, ani i przy należność lub  Dieprzynaleność: 


do par tji 

Trzeba ją Zacząć oå zwyciestwa nad 
sobą, od pokonania własnej słabości. Walczą. 
cy o ideę nat odową muszą wykazać nietylko 
energję, rozwagę. i zdolność do czynu twórczez 
go, ale także i -.. nieodzownie — wielkość du- 
cha t. j. to, czego najbardziej brakuje ich przez 
` atwnikom. "Nie będąc nigdy w stanie dorów- 


nać tamtym w przewrotności, niech bronią idei. 
"siłą oręża takiego, którego wielkość i piękno - 


- będzie zdobywać dusze i pyetni w nich 
wszelkie trucizny. 


W czynach, z MOCY ducha i: 


EL 


5 ` utajona „jest potęga sztraszliwa, Słowa są poz- 


_trzefne, ale nie trzeba ich. przeceniać. Zwycię- 

| bg ostatecznie czyn twórczy, Hiho 
i siebie i colu ofiara.. 

„Wszyscy | jesteśmy do niej zdolni. tylko 

, nie znamy siebie, Nie wiemy, jakie siły drze 

-mią w nas utajone i jak je latwo wyzwolić. 

- Duch polski zawiera w sobie skarby nięznane 

1 nieprzebrane. 


„Niech nie. marnieją. Każdy Z nas: ma ck 
w sobie wielkie i nieznane „Ja“. Niech z wiarą 


| wstępuje, w głąb i szuka własnej mocy. 


„Idea narodowa Żeby zwyciężać; musi 


być wielką, Wielką będzie o tyle, o ilo. mieścić 


ją będą wielkie serca". 


„Tryumfem dusz wielkich jest zgon boz 


s e — uczy Gołuchowski, I dodaje: - 
„Naród, „w którym tragedja już nie żyje; 
"przestał już w idei istnieć i jest tylko 'ezczem 
| zjawiskiem. Jé 
_ życie jest igraszką potrzeba mu jedynie chle; 
þa iwidowisk, Naród zaś, zdolny do polotu traz 
gicznego, zginąć nie może, jego życie tli nawet 

pod popiołem", 

Ta myśl, leżąca w | nodstóśrach kultury naro 


du, ta wiara w wyzwolenie daje spokój jego duszy. 


i: możliwość nieobliczalnego wysiłku bohaterskie, 
go. Ona mu daje dar entuzjazmu i 1 wytrwania d 
moralną potrzebę wyrażenia podziwu i wdżięcznoś 

dali 
świadectwo swoją ofiarą. . = 


szkołach _ techniczno-mechanicznych'*, 


odwagę. * 


nych 


„ków (p. 


świadoma . 
- kurator, Ze jednak stwierdzono iż gen, Borusz= . 


„ly swe, O 


Skarżenie z tej straszliwej 
„p. Piłsudski przeszedł do task dziennego AF 
nikogo nię oskarżając, nikogo nie ARA 


„dzieje już się skończyły, jego. 
Ww Prawie karnej kupea Ungara. | 


| blatu‘, a steroryzowawszy obecnych, zdemolo+ | 
wali całą zecernię i porąbali meble w redakcji: 


WIADOMOSCI Z KRAJU. 
Skutki koncesji dia żydów. 


k) Od chwili wiadomości o odroczeniu wy- | 


siedlenia z Polski Żydowskich pasożytów = 
przez granice napływa do Lwowa codziennie po. 
kilkadziesiąt żydów z Rosji. Na przybyłych do 
osiedlenia się oczekują na granicy liczni posred- 
nicy żydowscy ofiarowując im „obywatelstwo | 
polskie w: postaci fałszywych paszportów. - 


Echa naraću krlszewictiegm z 1920 r. 
(ky Pan Aleksander Boruszczak. rodem 


kroat czy rusin, były oficer austriacki — ostat 


nio generał woisk polskich, ożeniony z niem- 
ka, nrzybył do Wietkonolski i chciał nabyć po , 
siadłość Kierz. Urząd Osadniczy, a potem Ko 


mitet Likwidacyjny odmówili gen. Boruszu 
czakowi pozwolenia na dzierżawę i na kup- 
no tego folwarku* prawdopedabnie: na za- 


sadzie geb anych wiadomości, | 
_P. Boruszczak jednak na razie kubił Kierz 
Gen. Boruszczak. oddał w roku 1920 Wil- 
no bolszewikom bez wystrzału. za co potem 
był uwięziony, ale bo kilku miesiącach bez roz 


prawy sądowej został uwolniony. 


Wohac powvżsżych okoliczności na wio. 
sne r, 1972, prof. Włodzimierz Dworzaczek z 
Poznani ia, w celu ostrzeżenia społeczeństwa 
przed tym niepożądanym kandydatem na zie- 
mianina wielkopolskiego, na szoaltach gazet 
poruszył powyższe kwestje zaoytująg, CO ZrQs 
biło się ze sorawą gaa, Boruszczaka,. OSKarżo 
neżQ © zdradę stanu z racji „bardziej niż pos) 
dejrzaneżo © oddanie Wilna- 'bolszewikom?* 


Na skutek tych słów, pomieszczonych w. 
„Słowie Polskiem* we Lwowie i przelrukowa ` 
przez wiele innych gazet, p. W. Dworza 
czek A w dniu 29 b, m. przed Sądem OQkrę 
oowym pod zarzutem poania. w ROBAK gen. 


„ Boruszczaka, > A 


Pierwsza” część rozpraw odbyła się pr i 
drzwiach zamkniętych. y, > e P 34 a 
"Skoro publ'czność została “ dopuszczoną z 
odczytano szereg zeznań świadków zamiejgco- 
wych i przesłuchano p. Korwin — Milewskie- . 
go. Zeznania te na ogół były dia p. Boruszcza — 
ka fatalne. Działalność jego na stanowisku na« - 
czelnika w ostatnich dniach Wilna (lipiec 19204% 
r.) przedstawiono jako bezplanową, nie liczącą 
się z interesami ludności pracę. Jeden ze świad 
Kodź) oskarża gen. Boruszęzaka O 
świadome wprowadzanie w błąd ludności i 


Ney rz © 


„ władz, «a spowodowało straty miljardowe (E 


kosztowało życie wielu naszych braci. 
Gen. Boruszczak słucha tych zeznań spo: 


„kojnie, nie protestuje. niczemu nie przeczy. Nie 


> rotestu: e również na te „Zarzuty p. pro= 
czak E na oodstawie rozkazów z Naczel 
nego Dowództwa, przeto p, Dworzaczek  zarzu 
o ile dotyczą tylko osoby gen. Borusz 


czaka z .racji oddania Wilna cofnął. 


Nie cofniętem zestało jednak ogólnie. CE 
<tragedji, nad którą sf], 


nawet! uż 


„Ładny przysiągł łómaz żydowski. 


_k) Sensacją dnia we Lwowie jech doclioidze 5 


nie sądowe przeciw zaprzysiężoneńmu tłómaczo* 


wi, znawcy żargonu żydowskiego i jeżyka he4 i l 
brajskiego, niejakiemu Tenenbaumowi, który | 
sfalszował dane z dowodu w języku żydowskimi 


Zburznnie drukarni. 


-(k) W Lublinie dwaj żydzi, maszyniści | 
z drukarni, wtargnęli do zecerni „Lubliner Tug< | 


Rozrzucili przytem czcionki ze-wszystkich kaszt 
tak, że dziennik nie będzie mógł ukazywać się 
przez tydzień. Był to akt zemsty maszynist? tów 
za to, że administracja pisma zaskarżyła icH 
przed pewnym czasem do sądu za napad P 
kilku zecerów. Terorystów uwięziono 


4 


RÓW i | 
"Nr. 31 Wa az 


Napływ żydów Z Rosji. 


Niejednokrotnie już zwracano u nas uwa- 
gę na groźne niebezpieczeństwo grożące Polsce 
z powodu masowego:i od czterech lat już trwające 
_ go napływu emigrantów żydowskich z Rosji. Gros 
óna masa emigracji żydowskiej wlokąca za sobą 


epidemię, zarazę przemytnietwa, korupcji i komu- 


nistycznej agitacji zwiększa się z roku na rok, z 
miesiąca na miesiąc i dochodzi już obecnie według 
obliczeń prywatnych do olbrzymiej sumy 500.000. 

Ameryka broni się przed napływem żydów, 
Anglia, mająca w całem swem imperjum zaledwo 
jakieś 400.000 żydów. nie wpuszcza ich więcej do sie 
bie — a tylko Polska mająca ich najwięcej, otwie; 
ra inwazji emigrantów żydowskich z Rosji swoje 
wschodnie wrota. 

Gdy b. minister Kamieński starał się za po- 
mocą znanego okólnika, nakazującego wydalenie 
emigrantów do dn. ł marca bodaj w części pows 
strzyrmać groźną falę żydowstwa rosyjskiego, TOZz 
poczęła się istna orgja ataków prasy i posłów. 
- Minister Kamieński zdająe sobie sprawę zZ ogromu 
niebezpieczeństw, jakie dla państwa niesie ze sobą 
fala żydowskiej emigracji oparł się skutecznie naz 
ciskowi wywieranemu ze wszech Stron przez Ży: 
dów. , SIE 
| Sytuacja zmieniła się zasadniczo po dojściu 
'do władzy rządu p. Sikorskiego. Jeszcze w dn. -1 
stycznia oświadczył dyrektor departamentu bęzpie 
czeństwa pułk. Bayer w wywiadzie z żargonówką 

„Momentem“ 
„Termin ostateczny wyznaczony ną dnia, 1 


mar ca 'nie będzie zamieniony. W każdym razie mini: 


sterjum spraw wewnętrznych nie nosi sięz takie; 
mi planami". l , 
W ciągu paru następnych tygodni zaszły i 


jednak widoczne fakty, które zmieniły orjentację p. 
Sikorskiego w sprawie emigracji żydowskiej. 
wtorek dn. 28 stycznia obiecał p. Sikorski posłom 
żydowskim odroczenie terminu wydalenia żydów 
5 dn. 1 marca na 1 lipca. Pozaten zgodził się rząd 

: Sikorskiego na pozostawienie opinii co do ży, 
i mających korzystać z prawa azylu organiza- 
ejom sjonistów i ortodoksów. Organizacje te otrzy 
mały zatem pośrednie prawo wydawania legityma 
cji i przepustek. 


l rumuńscy przeszkadzali 


,raniono. 


£: 
d 


We 


Czy p. Sikorski zdaje sobie s sprawę Z donio- | 


- słości tego kroku? 
- W dn. 


meni“ pisał: 


„Wszyscy uchodźcy z Rosji są. E | 


emigrantami, niezależnie od tego. czy uciekli 
bezpośrednio z więzienia, albo uciekają żeby nie 
"wpaść do więzienia prędzej lub później”, 

A zatem zdąniem kół żydowskich, którym p. 
+ Sikorski udziela. prawo decydowania o udzieleniu 


1 stycznia wspomniany już raz „Mo; : 


- kami” nazywa. 


dak kechóją rodów s 


prawa asylu, wszyscy emigranci żydowscy mają | 
prawo do asy lu Czy nie byłoby słuszniej i racjo- 
nalniej znieść wogóle wszystkie ograniczenia 
sprawie emigrantów żydowskich i w ten sposób 
nostawić sprawe jasno i wyraźnie? 


Powiew antysemityzmu w Europie. 


Zydzi opuszczają Monachium - 


Z Monachjum donoszą, że wczoraj odby- 
ło się tu uroczyste poświęcenie sztandaru bo- 
jówek narodowo—-socjalistycznych, połączone z 
wielką rewją tych oddziałów. Cała uroczystość 
miała charakter wybitnie wojskowy. Pxrzema- 
wiał przywódca nar odowo—socjalistyczny Hitt- 
ler, który wygłosił mowe antysemicką i wzy- 
wał zgromadzonych do ostrej walki z żydami. 
Potem urządzono kilka pochodów przez miasto. 
spokój nigdzie nie został zakłócony. 

Wskutek pogróżek stronnictw narodo- 
wo — socjalistycznych, bardzo wielu żydów 


opuszcza Monachium 
rodent: Paięwńt-. 


Na uniwersytecie Bis a przy 
szło do antyżydowskich wykroczeń. Słuchacze 
słuchaczom żydom 
na wykłady. Z tej przyczyny przy- 
Kilku słuchaczy żydowskich po- 


uczęszczać 
szło do bójki. 


został zamknięty. Wszystkie sklepy żydowskie 
w mieście zostały zamknięte n na zhak protesi 


Liylzwykiej dialami m wiat. 


Z Zakopańskiego oddziału 
donoszą. nam: 

W okolicy N. Sącza żydzi bezkarnie roZ- 
pajają lud wiejski eterem. Gościńce i ścież 
ki przepojone są odurzającą wonią eteru, tak, 
że zwłaszcza w dni targowe niepodobna przejść 
tamtędy. Każdy żyd po domach przydrożnych, 
a nawet i na gościńcach bez żadnego prawa 


inni 


szynkowania sprzedaje tam ludziom obojga 
płci, zarówno starszym, jak i małoletnim, eter ; 
na kieliszki, który się u nich skromnie „kropel- 
I na taką zbrodniczą rzecz wła- : . 
dze sanitarne zezwalają i obojętnie na to. patrzą. ak 


„zyż dotyczące -Starostwo nie nie wie, eo się 
dzieje w powiecie ? "A gdzież ci rzekomi „obroń 
cy ludu z Piasta“, 


truwaniu i demoralizowaniu w najstraszniejszy ` 
Pe? ludu naszego przez Bomi 


Ww 


Uniwersytet wskutek tych wypadków . 


„Rozwoju“ : 


że nie reagują przeciw za- ` 


Ta nowa metoda Żydowska niszczenia 
_ polskiej ludności rozszerza się coraz dalej i obej 
muje już i inne powiaty. W QGrybowie była 
np. cała tajna rafinerya Żydowska podobnej, 
, czy tej samej trucizny. Szczęście, że wyleciała 
"w powietrze razem z właścicielami. Niepodob:' 
na dopuścić, aby coś podobnego dłużej miało 
istnieć, Władze powinny bezzwłocznie wejrzeć 
w tę sprawę i stanowczo takim zbrodniczym, 
nadużyciom kres położyć. Jeżeli głos ten nie 
_ poruszy dotyczących władz, to znajdzie się inną 
droga, przez Sejm. 


+ 


Kazani 


Jak wyglada polska intendentura. 


„Rozkazem M. S. W. Depart, VIL Tat. 
L. 16036—22 Og. Org. III zostali przydzieleni 
do szefostwa Intendentury z Armji Lida: Sier- 
żanci: Mehlman Natan, Siberg Juljusz, Roth 
Dawid, Herzog Szaja, Eichenkatz Zygmunt. 


_Sehechwer Beno; pluton.: First Bernard, sztab. 


_ sierżant Goldenzweigi Markus. 

Do Szefostwa Tntendenturyj O. K. rx 
Brześć nad Bugiem, sierżanci: Śpas Izydor, 
Weitzkorn Herman, Teitelbaum Michał, Müh- 


stein Leon, Grünberg Szymon, Stempler Izydor 


| Do Szefostwa Intendentury O. K., II Lub: 

lin: sierżanci: Ohl Nuchin, Thieman Maurye, 

Schall Salomon, Ekert Joel, Horn Salomon. Tt.d. 
Wiec Tntendentura czy Judendantura? 


(o amety ykanie pt (4 o urzędnik 
Poise | 


i amen Gina a da hasa 


następujący dowcip, — tak dla nas smutny 
Urzędnik w Polsce, 
— Czemu: płaczesz? — jednego, spytał - poż 
lak drugi. — 


ZE 


Czy. teściowa cię gnębi, czy, masz, „wielkie die 


gi? 


- baczę. 
a 7 EJE estem urzędnikiem ł dlatego płaczę. 


i Z i - Judaica, 


RM 


giw sprawach. z chrześcijanem za grzech, Pod- 
„ ezas wojny 1842 r. byli szpiegami obu. walczą» 


RY, 
„Hr. MOLTKE. 


EE We wsi A dzień św. Eljasza 
i był dniem uroczystym. Z całej okolicy schodzili 
się i zjeżdżali goście, jedli i pili, ucztowali 
= dzień, dwa i trzy, obchodząc wszystkie chałupy. 
- Bogaty gospodarz Włas zawczasu się 


do uroczystości przygotował, — nawarzył pi- 


Wa, wódki, zarżnął barana. 


Gdy, wziąwszy nóż, szedł, aby rżnąć ba- 


| rana, dzieci jego, Aniśka i Sieńka, 'pobiegły 


za nim i stanąwszy w pobliżu jęły się przypa- 


trywać. Aniśka kończyła rok piąty, Sieńka i: 
: lazły.. 


zaczynał czwarty to co się miało stać, było 


a> dla nich nowością i bawiło ich. 


ŻA Baran był całkiem biały, — dzieci też 
miały białe włosięta. Dzieciaki stały, njąw- 


Rzy się za ręce i patrzyły, wybałuszając z po- 


„dziwu jasne oczęta. ` 

Baran zabeczał, krew Popłyneła szeroką 
purpurowa strugą — jak miło! 

Dzieci, szczebiocząc i pchające się, przesz 
.kadzały ojeu. To też Włas krzyknął na nie — 
„A dzieciaki śmiejąc się, uciekły. 


Ojciec wyszedł na pole, matka Krzata- 8 


ła się po izbie, dzieci bawiły się na podwórzu. 
-T rzekła Aniśka do Sieńki: = 


barankiem, £ 


| chałupy, — matka zajęta, nakładał+ drew 
pieca, pierogi hreczane dla gości i 


= Dobrze! ale ja będę barankiem. 
mi Zgoda, zawołała Aniśka, ty będziesz 
ja ei zrobię po szyi czyk — czyk. 

— A ezy krew pójdzie? — zapytał Sień 
ka — taka czerwona, szeroka? 

— Pójdzie, — odrzekła Aniśka. i 

I oboje zaczęli śmiać się i radować... 

— A gdzie znajdziemy nożyk — ZApY- 
tał Sieńka. 

— Już jakoś dostaniemy — mm aoaoina 
ła Aniska — ściągniemy u mamy. 

Pocichutku wślizgnęły się dzieciaki do 

do 


i mięsiwo pie- 


cze. Ściągnęły dzieciaki nóż. duży, „kuchenny— 


. a matka nie widzi, zajęta. 


— Bieńka, Sieńka? Chcesz — zagramy 


aranka. 
Zaśmiał sią Selka i zaczął „mówić, a 


i ia zeszę mi Rig Maler mmeniah:, > i Ę a 


—— No prędzej, rżnij, szeżebiocze Sieńka. 
I tak smutno zabeczał, jak baranek — 
sam się roześmiał i siostrę zabawił. 


Sieńka wciąż pobekiwał. 


Pociągnęła Aniśka nożem po szyi Sieńki, aż 
Krew czerwona 


Sieńka drgnął, zacharczał. 


szeroką strugą buchneęła na jego białą. koszulinę 7 


i na rece  Aniśki. Krew była ciepła i lepka, 


Sieńka umilkł. 


biegt, 
«9. NOF: wstawaj, 
wołała. 
Sieńka nie chciał wstawać i krów już nie 
płyngta, a ręce. ZEE. Jepily: się. Fisńka leżał ` 


Pobiegły dzieci na podwórze, do kąta ZA, 


Aniśka p- 
wzięła go za plecy, przewróciła na ziemię ROG | > 


e: łączę. łudzi z odkupieniem mym. 


||| — Baranek! baranek! — zawołała Aniś- 
ka 1 zaśmiała się. Lecz nagły dreszcz ją prze- 


skurezony i i milezał — zrobiło się niže 6 aa | 


no, odbiegła od Sieńki.. 
Wsunęła się do ckałapy, przed matką 
się ukryła, wlazła na piee — a setce jej w piers 


si wciąż kołacze. Na piecu ukryla się pomiędzy, l 


milezy, i drży cala, Strach 
a zrozumieć nie może 
siedzi i ani się odezwie. 


| drwanmi, siedzi, 
„ 1 smutek JĄ apanował, 
Aniśka nie nie słyszy, 


Szybko i trwożnie bije malutkie serduszko, smut 


ne oczęta Aniski nie przed sobą nie widzą. SE 
-  Drwa się źle rozpalały, 
dobywać, napełnił cały piec i zadusił Aniśkę. 


-Oto da wrót raju Pańskiego uleciała du: 
sza Sieńki i dusza Aniśki, stewożyli. się: anioło- 
wie i lzy leli, łzy, jako gwiazdy jasne, anie 
wiedzieli, co począć. Anioł Stróż Aniśki, stanął ; 


przed Bogiem i ze skruchą głęboką rzecze: 
— Pamiel azaliż wrogowi. oddamy 
dzieję z krwią zbroczonemi. zoini sa 
== E kuszące go, zapytał Pan Ar 

| — Na kim że cięży owa krew i 

I odrzecze Anioł: 50 
" m Panie, niechaj no m moie Zaciężyj 
rzecze mu Pan: 

piirien Ghea: krew A nhk, sä 3 Krwią 
odkupieni i i ci, co przelewać. krew. nauczają —' 
„ moją są krwią odkupieni, a smutkiem ciężkim 


|, "Wówczas wpuścili - Aniołowie fAniśkę 
i Sieńkę do jasności pełnych pałaców i wonno- 


~ ści pełnych ogrodów, gdzie srebrna ross na 
Bieñka dosyć — m | 


traw kobiercach lśni i gdzie” wśród 
brzegów, szem rzą wody SCORE 


i r 


W jednem z pismi amerykańskich? _ezytamjj 


— Młodyś, więc ei to glupie pytanie - przej 


2 nie uważali nigdy, Krafwa pozę | 


dym się zaczął 


© 


czych stron brali łapówki i į zdradzali obie stro* A 


=- Kalendarzyk. 

Piątek 2 Intego Oczyszczenie N, M. P. 
Wschód słońca g. 7 m, 174 

Zachód g 4 m. 2l. 

=: Wadowiska. 

Teatr miejski (Cegielniana 55) 
Człowiek z budki suflera. 
Filharmonia (Dzielna 20) 


Teate nõcala" Cegielniana 18 


„Casino ( Piotrkowska 67) 
Sodoma i gomora 
. p dean (Przejazd 2) 
- Zadrość o. 
abana t (Przejazd 1) 
Lukrezia Botgia 
3 irand-Kino (Piotrkowska TĄ 
| Miłość Książęca 
-- Spół. Pwacow. Państw. (Sienkiewicza 40) 
| Romans córki gałganiarki, 
„łłowości!: (Piotrkowska. róg. Głównej.) 
. „Bzalony pościg | 
„ Miejska Bibljoteka Rublicz (Widrzeja m. 
otwarta codziennie Qd 5—9 wiecz, 


= Kalendarzyk historyczny. 


1666 — Koronacja Jana III Sobieskiego i Marji 
Kamie 0 Krakowie, | 


- wiadomości bieżące | 


a pm EB drożyzny W styczniu. 


RS D) Komisja miejscowa do badania. zmian 
„A kowstów utrzymania w Łodzi ustaliła, że dn.'1 
sA lutego 1923 r. koszt utrzymania dziennego ro- 
; odziny: pracowniczej złożonej z 4+ch osób wy- > 
niósł mk. 7862,70, . że w porównaniu z cenami. “ 
1 stycznia 1923 r., koszty utrzymania dzienne» 
go woar 6, mk. 27 34,46, 00 W. probeńóieh wyi 
nosi rza 


| sm W sprawie stery magistrackiej. 


b) Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie . 
koznisji wyłonionej przez radę miejską dla zbada. 
|, nia sprawy sprzedawanych cegieł. Na posiedzenie 

Z zonie przybyła tylko część członków i rezultaty 
„brad trzyniane są w tajemnicy. ' 
a Również w związku z powyższą sprawą od. 
a Było” się posiedzenie w urządzie wojewódzkim i pra 
. „wdopodobnie. wyłoniona zostanie specjalna komi. 
- gia dla zbadatia zarzutów uczyrionych radnemu. 
„„He'manowi i ławnikowi Arndtowi. Dowiadujemy 
Ę również, iż prawdopodobnie w krótkim czasie 
Przeprawadzona gie Pomoynia Astrado. kasia a 


Rosisja R Roziudowy Miasta. T 
an _ Magistrat postanowil powołać do życia 
komisi rozbudowy miasta, której skład ustalo 
> mo częściowo wo sposób. nastepujący: prez. 
|. Bżewski, lawn. Grünberg, arehitek miejski inż. 
SE Lisowski, jeden przedstawiciel Koła : architek- 
a ; bodi $ edon przedstawiciel Stow. Techników, = 


ea Sanatorjum dla lekko 'graźliczych. 

BJ Urząd wojewódzki otrzymał zawiadomie, 
„sie z ministerjum Spraw wewnętrznych, że na pod 
| stawie artykułu 88 dekretu o samorządach miejs; 
-kich ministerstwo wyraża swoją zgodę na wpro- 
radzenie w życie uchwały rady miejskiej w spra- 
„wie nabycia w Dąbrowie pod Zgierzęm "gruntu. 
pod budowę sanatorjum miejskiego dla chorych |. 
lekko gruźliczych. O pomo urząd wojewódz- 
ki zawiadomił magistrat. 


= Podwyższenie podatku widowisko- 
wego 
o Nae wniosek dyr. EERE e p. 
Pilóera, Magistrat postanowił polecić oddzia- 
owi podatkowemu opracować modyfikację u- 
wy o podatku widowiskowym w ten sposób. 
, okość podatku sięgała stawek, stosowa- 


ż a, dla nańczycielstwa. 
ww z dn. 1-1 rh. wa 


a 


R NY 0 


i R >. E 


spostrzeżenia względnie podejrzenia tegoż, 
| wskązani. SĄ. obowiązani natychmiast. donosić wia- 


| „RÓZWO OT = — Piatek, : dnia 2 2 


sę 
czteie i eddali 
synka naszego 


Wszystkim, którzy w tak bolesnej dla nas chwili okazali nam serdeczne współ” 
ostatnią posługę drogim nam zwłokom najukochańszeżo 


jedynego 


33 


składamy Z głębi zbolałego s serca podziękowanie. 


RODZICE. 


Dnia 31 stycznia b.r. zmarł nasz naimkochańszy syn i brat 
| S. 7 P: 


przeżywszy. lat 20, 


-Wyprowaðzeniė zwłok z domu żałoby przy uł, 


Myśliwskiej 13 nastąpi w sobo- 


tę dnia 3. lutego o godz. 3-ej po południu nı nowy cmen'a'z ewangielicki, o czem za» - 


201 KD 


miejskich z mk, 136, 640 do mk, 175, 364, li- 
eząc w. stosunku rocznym. za godzinę tygodnio. | 


wo. 


`= Walka z tajnem gorzelnictwem. 
b) Kemendant policji, na m. Łódź, inspek- 
tor, „Roszkowski, wydał polecenie kierownikom -Kos 
„misar. pouczenia. podwładnych. 


rzelnietwem w myśl wydanego fedppcządzenią 


: przez ministra spraw wewnętrznych. 


W myśl tego rozporządzenia nakłada się obo 


wiązek na właścicieli zarządćów oraz dozorców 


domów i innych zabudowań, zwracanie uwagi, 


czy w pomieszczeniach znajdujących się W mieruż. 
. ehomościach podlegających ieh pieczy nie uprawia '. 


się potajemnego gorzelnictwa. W razie. ujawnienia, 


- Winni. zaniedbania określonego wyżej | 


karani przez władze ad; 


ministracyjnozpolieyjne instancji aresztem do 3 


miesięcy fi grzywny do. miljona mk, lub jedną z tych 


kar, o ile cżyn nie stanowi przestępstwa ulegające 


"go surowej. karze sądowej. (współudział .. tajnemnu.. 
" gorzelnietwu). Za przyczynienie się do 


wykrycia 
-tajnej gorzelni Przyznaje sie nagrode « od 90.000 mk. 


> do 450 w mk 


m e z i pośraxlińiotweń w land 
| b) Organa policji państwowej spisały znowu 
caly szereg. _protekułów. przeciwko. pośrednikom, 


a którzy uprawiają swój proceder bez patentu i nie . 
-mają składów w Łodzi oraz nie posiadają koncesji 


na handel domoókrążny. ` 


Z tych spraw ropata Ww elomi wal, 
ki z lichwą sprawy przeciwko. Rubinowi Apelma» . 
nowi z Ozorkowa, który skazany został na 3 tygodz. 
„nie bezwzględnego aresztu i konfiskatę 14 worków. 


owsa Oraz przeciw Abramowi Golemberg zam. w 
Głownie pow. Brzezińskiego, który skazany został 
na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu i konfiskatę 
28 worków maki żytniej. a | 
| , >) 
m Wprowadzenie, ' wagi kilogramowej. 
b) Ponieważ rzeznicy i piekarze przeszli do 
systemu kilogramowego, przeto wyjaśnia się pu- 


bliezności, że powinna żądać tylko ważenia tych 
artykułów w odważnikach o jednym  kilogramie l 


(jeden kilogram 2. 4 funta) pół kilogramowych oraz 
kilogramowych. Oraz aby nie tolerowała odważa- 


nia. w funtach Polskich, ponieważ zachodzą wypad ; 


ki że nieuczciwi kupcy. nieświadomość starają się 
wykorzystać i za artykuły te pobierają 
REDY; | 


funkcjonarjuszy by przemysłoway dali 50 proc. . gotówki. 


w sprawie. przestrzegania walki” z potajemnem 207 czym jest to niemożliwe po. ożywionej” 


wyżej 


otos 
 wiązku, jeżeli z okoliczności wynika, że mieli moż; ' 


"ność spelnienia go, Pa nówce*, 


` kelman uległy zaczadzeniu. - 


„ wiadamia ów przyjaciół | i znajomych Pozo 2 w nięutuloaym żalu 


_Rodzina. | 


| em Zebranie jarbiarzy. 


b) Na odbytem w dn. 31,1 zebraniu właźci, - 
cieli farbiarń rozpatrywano sytuację powstałą w, 
związku z brakiem gotówki, barwników, anilino 
wych i podrożeniem robocizny, że. 

-_ Stwierdzono, że praaa byłaby możliwą, gdy- 
J ednak 
wskutek obecnej sytuacji w przemyśle włókienni. 

-dyskusji 
zebrania. 
EWY, 


stwierdzono, że uchwała poprzedniego 
postanawiająca zamknięcie farbiarń 
-'nadal swoją moc obowiązującą. 


m Miasto a , szpital. w Kochanówee. 


Mając na uwadze, že. transportowanie | 
chorych umysłowo do szpitala Ww Koeborowie 


_jęst w obecnej porze zimowej kosztowne . i nies 


wskazane, magistrat — na wniosek Wydz, ` Zdr, 
Publ. — postanowił zaakceptować warunki 
utrzymania umysłowo chorych, przedłożone 
ostatnio miastu przez zarząd szpitala w „Kocha ; 


aa - Oświadczenie. 
W związku ze wzmianką 'pomieszczoną -. 


W A 24 „Rozwoju“ o stosunkach w zakładach . 
- „Brygady” „dotyczącej 
„oświadczył nam p. Heiman że nie jest żydem 


również . p. Heimana 


lecz chrześcijaninem poddanym francuskim | 


człowiekiem. zupełnie a= W stone je 7 
kach do Polski, a 


Wynadki i BE kradzieże 


pimsi Zaczadzenie. 


b) Przy ul. Dobrej 3, wskutek waćdliwago urzą 
dzenia pieca wydobywał: się, czad", Znajdujące siĘ 
-w pokoju Katarzyna Kopsz i córka jej Teofila Ens 


"Na szczęście ktoś 
wszedłwszy do pokoju, zauważył leżące bez DIa 
tomności kobiety i zawózwał pogotowie ratunkowe: 
Przybyły: lekarz po zastosowaniu środków otrzeź” 
wiających pozostawił obie kobiety r na miejsca n 
stanie zadawalniającym. | | Ki 

g 


im : Ukarany. meblam 


b) Do odpowiedzialności Karnej. pociagnie 
‘ty zostal stolarz Lihr Stanisław zam. na Nowo-88 


natorskiej 26, który.za gotowe meble podbija ceny) 


z tygodnia na tydzień o miljon mk, nie chege 
większość stolarzy zgodzić się na podpiamie u umo 


wyższe, i wi i þiorge wygórowane oeny. | 


| 


Teatr i muzyka 


= Teatr Miejski. 
Dziś, t. j. w piątek o godz. 12 w 
zwyczajne przedstawienie dla dzieci. 


poł. nad- 
Miniatu- 


rowi artyści odegrają „Betleem Polskie. Arty- 


styczny kierownik objął art. i reżyser Tadeusz 
Leszczyc — O godz. 3 świetny dramat R. Rollan 
da w popisowym wykonaniu pp. Sarneckiego, 
Wojciechowskiego i Tańskiego Wieczorem 
„Człowiek z budki suflera“ z Wiśniewskim, 
Oswaldem, Dębiczem, Wałężanką, Szyndlerem 
i Rodowiczową. | | 

Erą W przyszłym tygodniu dana będzie 
Premjera „Gołębie serce“, Galsvorthg'ego z p. 
Stefanem Jaraczem w roli: głównej. 


»— Zebranie. 
Sesja kwartalna zgromadzenia Tapice- 


rów — Dekoratów w Łodzi odbędzie się dnia 
5 lutego r. b. o g. 6-ej pp. w Resursie Rzemieśl- 
niczej. | 


— Cennik płace minimalnych. 

Na skutek odbytej 27 stycznia rb. konie 
rencji pomiędzy przedstawicielanti Związku 
Przemysłu Włókienniczego w > Pol- 
skiem, a Międzyzwiązkową Komisją Pracowni 
czą, ustalono następujący cennik płace minimal 
nych za m. styczeń rb. 


Buchalter samodzielny Mk. 920,000. 


Sprzedawca Do -7e o + 870,000 
Kasjer 765,000. 

« _ Biuralista I kategorji 690,000. 
-. lInkasent 510,000. 

- Magazynier I kategorji 510,000. 
"Magazynier II kategorji 445,000. 

*  Biuralista II kategorji 385,000. 
- _ Stenotypistka | 385,000. 
"4; Maszynistka 295,000. 
. +; Praktykant 200,090. 
| <YFUWAGA: Cennik pówyższy jest wyni- 


kiem zastosowania do stawek _ grudniowych 
30 proc, podwyżki, co w sumie odpowiada: 60 


proc. podwyżce od 15 bm. jednakże stanowi ob- 
Otrzyma- 


niżenia poziomu płac na przyszłość. 
liśmy zapewnienie, że ten sposób obliczenia nie 


pociągnie za sobą dalszych konsekwencji t, j. 


` nie będzie uważany za system regulowania płace 


W najbliższym czasie zwołamy zebranie spra- 


wodawcze celem zajęcia stanowiska w tej spra- 


wie. 
|;.. Międzyzwiazkowa Komisja Pracownieza. 
5547-1 a 


| | 5 r Kropla Mleka. à 


„Kropla Mleka“ opiekuje się niemowiętami 
wszystkich, którzy się do niej zwracają, nie. ma: fas 
kich którymby „Kropla Mleka" nie dopomogła. Kro» 
pla Mleka“ nie rozdaje jełmaźny ale wszystko: co 
matka'w „Kropli* dla dziecka swego otrzymuje, za 
to płaci, płaei wiele. kto może, bo nia chce darowyw 
wać. a pomagać: Ale warunki są coraz cięższe, pra- 
€n personelu przy bardzo niskiej płacy coraz wię" 
ksza, produkty coraz droższe, coraz 
ko „Kropla Mleka" walczy z celągłym brakiem go 
tówki i musi uciekać się na równi z innymi insiyta- 
ejami do urządzania zabaw „dobroczynnych, aby módz 
odziać. wykarmić te 2007 niemowląt, z którymi mat: 
ki śję zgłaszają a pouczyć te 615 matek ciężarnych 
które przychodzą do kropli po wskazówki i rady. 

| ,W niedzielę o godz. 5 w klubie oficerskim AL 


Kościuszki 4 odbędzie się podwieczorek z tańcami. . 


«Kropla Mleka“ nie wątpi, iź uzyska tym spo- 
sobem taki fundusz, że będzie mogła nietylko podo 
łać wszystkim chwilowym potrzebom, ale że naresz 
gie będzie mogła przystąpić do zapoczątkowania daw 
no pominiętego zamiaru; założenia wzorowej obory. 


i , anian D A A 
+» - no 3 ad 


Bibljografia. 


g 


—. Wydawnietwa: historyczno— literackie 


*  _ Jako tom trzeci „Bibljoteki historyczno lite- 
rackiej“ wydawanej przez Instytut wydawniczy „Bi- 
bljoteka Polska”, pojawiła się dawno jaż zapowiada- 
na i przez fachoweów oraz szerokie koła czytelni 
ków oczekiwana monogralja prof. WŁ Tarnawskiedo 
pł. „Krzysztof Marlowe“, poświęcona "życiu i aziełu 
Hojka wieikiego poprzedniką Szekspira. - Autor daje o- 
Sólny obraz życia literackiego Anglji w chwili wystą” 


Menla Marlowa na. widowąi. a. 20 określeniu Życia 


trudniejsze mles 


angaras 


Siatek, 


dnia 2 lutego 1922 r. ET N E TAE 


s 


W KOMISJI DO ZWALCZANIA WYZYSKU PASKARZY, ROBOTNIKÓW BRONI TYD 
| BBYLRO CHRZEŚĆ. ZW. ZAW. 


b) W.środę odbyło się - pierwsze posie- 
dzenie komisji obywatelskiej dla badania cen 
przy referacie walki z lichwą. W skład tej ko- 
misji wchodzą przedstawiciele konsumentów 
przemysłowców i kupeów, oraz przedstawicieli 
władz wojskowych i .cywilnych. Przewodniczył 
obradom dr. Grabowski. 

= W konferencji brali udział z ramienia 
robotników =jedynie przedstawiciele związku 
chrześcijańskiego. Domagali się oni jaknsjener 


giczniejszego tępienia, paskarzy przez  ścisią 
kontrolę wszystkich miejsce sprzedaży, przy- 


czem. oświadczyli, że ze swej strony będą się sta 


rali uświadamiać szersze masy robotnicze, by 
bezwzględnie pizyczyniały się do ujawnienia 


wykroczeń rrzeciwko zarządzeniu władz w za- 
kresie walki z lichwą i spekulacją. W tym po- 
dobnym duchu wypowiedzieli się przedstawicie 


. le przemysłowców i kupców. 


Wszyscy zgodnie, wypowiedzieli się za 
tem, by ceny, rejestrowane przez komisję, utrzy 


mać w mieście naszym jaknajdłużej. 


Przedstawiciele robotników domagali się 
rejestracji raz na miesiąc w tym samym po- 
rządku, jak badanie wzrostu kosztów utrzyma- 
nia i regulacja płac robotników, niektórzy: je- 
dnak kupcy sprzeciwiali się temu, wskazując 
na fakt, iż w ten sposób możnaby było doprowa 


dzić do ogłodzenia miasta, aczkolwiek w zasa- 
dzie podziełają oni zdanie robotników, jako 


słuszne. W tej kwestji pozostawiono przewodni 
czącemu komisji d-wi Grabowskiemn wolną 
rękę. l i 
Wszysey obecni uznali konieczność uje- 
dnostajnienia akcji zwałezającej drożyznę na 
terenie całego państwa. W tej mierze przewo- 
dnieżący zwróci się do władz wojewódzkich z 


BB 


ZOE PNE OLO, 


rysu autora „Tomerłana', poddaie każdy z jego atwo 
rów szczegółowej i wyczerpuiącej analizie. Zarówno 
wysoki poziom naakowy jak i na niezwykłość wysieu 
ku, jekim jest newatpl wie monografia o obcym po 


Ay szą A SE OPC PATRZY TONTERIAS R E PEEY 
MEZA AOS WO GO WZT WW CCR BZ POJ ONE RA RESZTE Z RCIE 
ć i = 


ecie pisana w nas ych tak trudnych warunkach pra». 


cy naukowej, czynią dzieło to prawdziwem zdarze- 
niem dnia i chlubą naszej nauki, Ksiażka profo- Tar- 


prośbą o wydanie stosownych zarządzeń staró- 
stom. | l 

Następnie po zbadaniu przedstawionych 
kalkulacji komisja zatwierdziła cennik rzeź- 
ników. Przy tem postanowiono zwrócić się do 
komisarza rządu o wydanie, rozporządzenia w 
przedmiocie ujawnienia cen przez handlarzy 
trzodą w rzeźniach, oraz w przedmiocie zakazu 
sprzedaży wieprzów na oko. Przy rejestracji 
cen mleka przedstawiciele kupców handlarzy 
mlekiem  żalili sie na to, że rożmaiei pośredni 
cy po wsiach stale podbijaja ceny mleka i wsku 
tek tego artykuł ten z każdym dniem drożeje 
Celem ukrócenia, tych machinacji kupcy doma 
sali się ujednostajnienia cen mleka w calym 
mieście i najostrzejszego karania tych pośredni 
ków oraz badania jakości mleka. Pestanowio-- 
no cenę mieka zatwierdzić w handlu hurtowym 
na 120 mk. za litr w detalicznym 890 mk. za litr 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
cen chleba. Przedstawiciele piekarzy domagali 
się mk. 1640 za 1 kilogram chleba, czemu prze- 


ciwstawili się przedstawiciele  intendentury 
wojskowej, oraz przedstawiciele _ kooperatyw 
urzędników państwowych. Ustalenie chleba 


pierwszego gatunku na mk. 1500 za klg. zaś 


I-ego gatunku (ciemny) 1850 mk. Przytem 


wykazano, że młyny za przemiał mąki biorą 
niejgsdnakowe ceny. | 
Postanowiono zwrócić się do władz ad- 
ministracyjnych do akcji przeciw wyzyskowi... 
młynów, =. na 
Z powodu spóźnionej pory postanowio- 
no posiedzenie odroczyć do poniedziałku 5 lute 
go, na którym to posiedzeniu zgajdą się spra- 
wy cen w restauracjach, hotelach i t. p. E 


ORROIT AEC ET EN TE ORO ERETO E EC 
E EASRA OR Ta m RI ATE MITTS 


Li ca MINĄ nesze MIENIE. 
g 


Czterdzieści pięć lat ofiarnej pracy w obros 


nie całości i bezpieczeństwa majątku i mienia współ 


- obywatele naszego miasta to okres którym pochlń. 


nawskiego wydana została na bezdrzewnym papie. 


rze i opatrzona ciekawemi ilustracjami. 


Równocześnie ukazał się drugi tom „Biblioteki 
Historycznej” wydawanej przez „Bibljotekę Polska", 


pióra prezesa krak. Rkademji Umiejętność, proj, Ka 


zim erza Morawskiego p.t. „Czasy Zygmuntowskie nā 


tle pradów Odrodzenia” W sposób niezmiernie barw 
ny i żywy przedstawia autor. żyćie szlachty 1 miesz“ 
czan, książąt kościoła i męzów stanu poetów 1'u- 


` czonych, żyjących i działających za parowania ostet- 
nich dwu Jagiellonów, Rówuież i ten tom, drakowany 


na bezdrzewnym papierze, wyposażono w piękne ilu- 
stracje A | 


m ERU E n 


Skrzynka do stów. 


: Szanowny Panie Redaktorze! 

. W Nr. 29 „Rozwoju“ z dn. 31 stycznia rb 
pomieszczona została wzmianka pt. „Fałszywy, 
Informator", w której zamieszczone zostało rów- 


nież moje nazwisko przeto proszę o podanie nastę 


. pującego wyjaśnienia; ; 


W maju roku ubiegłego wydałem „Przewod 


nik adresowy m. Łodzi i Informator podatkowy— 


rocznik pierwszy 1921—1922. Z powodu przez 
szkód teghnicznych rocznik drugi tegoż wydawni 
ctwa zamierzam wydać dopiero w końcu roku 
bieżącego. i Se | | 


Część nakladu rocznika pierwszego, Pozo 
stała w drukarni w arkuszach, jako makulatura, 
została obecnie bez mojej wiedzy i aprobaty wyż 

- puszczona do sprzedaży w nowej okładce iz nag 
szym tytułem: „„Kalendarzzlnformator m. Łodzi na, 


rb. 


"bić się może nasza Straż Ogniowa Ochotnicza. Je* 


-dnakże wiącznie z tą chlubą rosną i kłopoty Zarzą 


„du. Bo oto.z każdym rokiem powiększa się 


liczbą 
steranych latami pracy strążaków inwalidów oraz. 
wdów po poległych przy pożarach ` bochaterów. 
Szęzupłe tundnsze istniejącej kasy zapomogowej 
nie wystarczają na zaspokojenie. Ich skromnych 
potrzeb. Zarząd Straży postanowił w sobotę dnia 
8 lutego rb, zorganizować pa zasilenie tejże kasy, 
„Wielką Zabawę Maskąradową* w si przy ul 
Piotrkowskiej Nr. 248 dawniej I M © z tym prześz 


 wiadczenięem iż całe społeczeństwo znajdzie się w` 


dnin tym na wzmiankowanej maskaradzie dająe 
tem dowód iż losy steranych pracą strażaków ine 


walidów. nię są mu obojętne, 


rok 1923“, po usunięciu tego, co mogło i dziś przed 


stawiać pewną wartość, a z pozostawiem 


Wobec. krzywdzącego moje. nazwisko 


słu, za 
nie omieszkam podać dó publicznej wiadomości. 

Racz przyjąć Szanowny Panie- 
yrazy szacunku i poważania | 
| Oo Antoni Ksi 


w 


reszty 
tekstu i ñazwiska wydawcy bez żadnej zmiany. 
| i nadz 

użycia zmuszony jestem wystąpić na drogę Ssądo" . 
wą przeciw inicjatorom tego niefortunnego pomy.: 
"za który naturalnie nie mogę ponosić żadnej - 
 odpówiedzialności, o ezem w dniach najbliższych | 


Redaktorze , 


Po 


R 


"swego z 1921 r. komunizmu, który. szalejąc „przez. 
-trzy lata wywołał straszne spustoszenia ipros 


` pitalizmu. 


WŚ O EC anina JADĘ 


Pochód lzrasla w Rosji, 


W jednym kierunkn ma rząd sowietów pew 


"ne podobieństwo ze swym największym i najniee 
bezpieczniejszym przeciwnikiem z królem Anglii 


jak on, rządzi tylko nie 
ohołubi Izraela, | 


4 


zarządza, jednak już" on, 


Nie jest to paradoks. Po dlugim namyśle, | 


świadomie wyrzekłą się bolszewią początkowego 


wała nową ekonómiezną politykę w s8 
nazwaną „nop“. Dokonał tego sam Len 
wiem odwrót od komunizmu do. państwowi 
C Wszystko więc teraz kiormje się wedle „nie 
cpu Kaźde zarządzenie państwowe: rewiduje "się, 

ogy nie koliduje z „nepu”. Państwo nie jest już je- 


dynym włascicielem wszystkich środków produkcji, 


wytwórczości przemysłu i gospodarki, nie jest je 
„dynym bezkonkurencyjnym panem i władcą w 


handlu i komunikacji. Zostawione obszerne pole 
`" prywatnej inicjatywie. „Nep“ jest instytucją 


zupełnie apolityczną» s 
©. Po wojnie wszędzie była ruina t pustka. Fak 
bryki zdemolowane, warsztaty; opusztoszałe, Œy 


unia leżąca odłogiem, kolejnictwo utknęła, lad- | P E o 45 
NOŚĆ wyglodzona i w lachmanach. | "m" | | że 5 : sata > p: | a 
Zwłaszcza wielkie miasta strasz pie ZNISZCZO M ao Gilda wórsżawska © i ; 
ne Moskwa wygladała jak uboga wieśjisklepy poza A | KE LĄ s ; 
mykane, bez światła, bez tramwaju, przedewszyste `. ARMATA OLBRZYM. nia ka 33950 | a więć 
kiem bez chleba. Domy rozpadały się coraz bar; s". A Ja n eT z Pais zdene „zie w e „m ź | ty 
gl kups lig f; uele (departamen arsnte) skoń? z + AR 
- dziej, upi p kę ulicach. la Moskwy. Oiwar _ 22, Które8O sama rara . Waży 90000 kilogramów i ie | Bast i wpłaty. 
> ep“ wziął się najpierw do Mos ar rzy 2 metrów długości. Razem zaś z lawetą i wóżz-  Bejgja 1789 |  Londya W9 
dy się. Sklepy, restaur acje, teatry, kina. Ludność kiem, na:którym jest umieszczona, olbrzymia armata gerim 0,77 ; Nowy Jork 53900 
mogla wreszelo zrzucić ze siebie lat hmany -— tu i ważyć będzie 450 ton. — - i (Gdańsk 077 Paryż " sC50 
ówdzie widać uratowane brylanty. Zbytek ten jest Pocisk nowega potwora wojennego waży A Praga . 980 | Wiedeń 
jednak straszuje kosztowny, wyrazić da się chyba aj 0 gramów i może być wyrzucany na Odległość i | Akcie. 
w astronomicznych liczbach. Mogą więc używać | | a | 
tylko Ama nolsżewieći | i a wzbogacone Wkrótce już dzialo to opuści warsztaiy w Rael Bank kand, -63000 Ostrowiec . 829% ġ 
: oy; e a nae NA nie maja le i przewiezione będzie do jednego z portów fran» „ Dyskont 48000 | Radzki 29500 
siać XF 2 a RR R ma _ tusktch, gdzie mą slażyć da obrony wybrzeży, 18 pe; Boi 14000 a aoee i 44000 
TEE o e i ed, Z Po yrardów 1,70000 
i głodu, Do Moskwy. zwołuje się Doae a e SZCZEGOLNY ZBIEG OKOLICZNOŚCI, NZ Gikier poa zo do Dort kon 007.100 
dy konferencje i kongresy. mające wspólnie radzić rzewo 5 egdluga |. 50CQ 
| jaliby SR F.: a h ACE i błota, ,, e, | oli peyi hoteli wiedeński 1k i ykazuja Calel k ' 103000 | Malta asoy To 
R rejestry policyjne zyjęto do siuUż JA Cegielski , * =p 
w które wtrąciły rządy bolszewickie kraj. Za mi. nich lat pai Bdh en g Eny, y Ceg | aita -8709 


i ijardy sowieckich rubli można się teraz ubrać w Alfred Vogler (Ptasznik), POPNĘĆ, Alfred Spiel: ; r , | 
Moskwie, najeść —.. naturalnie prym wodzą we vogel) Plak gra jący), służący; Brtur Strauss. (Straś) G głda me urzędowa m. Lodzi. 
wszystkiema dalej żydzi. Owładneli zupełnie han.  Fużący; Wilhelm Lerche (Skowronek), portjer Adolf W. dniu wczorajszym na nieurzędowei giełdzie w 


| z Taube (Gołąb), słdżący; Jadwiga Hahn (Kogut), stu m. Łodzi tendeneja była słabsza rzy: średnich obros 
| dlem, przemysłem, do. ns aae psd Kas żąca; Paweł Sperlmg (Wróbel), służący; Artur Raabe  tąch. p 
wiarnie restauracje, wyciskają swe piętno na ca (Kruk), służący; Emma Meise (Sikora), słażąca. 


lem życia publicznem. Inteligencja dalej przymiera | Pojając powyższe zestawienie, „Zentralblatt Wda TE oP łacono, 
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